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W iadom ości krajowe.
- K R A K Ó W ,  -  

W  dniu 11 b. m. w s»li Jagiel lońskiej  od- 
Prawił  się ob rzą dek  dokloryzacyi  P a n a  Ale* 
* andra Wincen tego  K a l i n k i ,  k tó ry  po odby-  
^ J  Zaszczytnie dyspucie pin l i cznej ,  otr zyma!  
sto pi eh l ) o i{t0rfl Obo jga P ra w ,  i \v muwio 
P( Inej rozrzewniających wyrazów,  złożył  dzięk-  
czynną  cześć swoim Nauczyc ie lom.

^  pon iedzia łek  dnia 20  b.  ni.  nas t ępu je  
Otwarcie opery niemieckie j  w t eat r ze  tutej* 
szyn*,  prt . .* przybyłą! kompanią  ar tystów pod 
dyrekc je ,  P.  Matte.  l l u b i o n a  śpiewaczka  pao n i  
K u l h ,  znajduje się w tein towarzystwie  , k t ó ­
r e  z r e sz tą  z samych młodych osób j e s t  do- 
■ rnne.  ' R n z p o c w i d o w i s k  zaczn ie  s ię  od 
Wierniej opery Be i l i i , , e^o i pod n a z w ą :  Aor*  
**a ’, Ko m pa n i a  t a ,  wystawiać ma prócz zna* 
*>ycn 1U j u z  n iek tó rych z swćj  p ięknośc i ,  
wszys tkie  unwe  opery t egoroczue ,  * w eluicł 
‘M t r o w  ■agranici i iycb.

WladoBtowpi zagraniczne.
W i a d o m o ś c i  z  p o p u z e d s i c h  p o c z t .

—  1 aryz  8 MaJa _
Rzec* o przesi lenie mininis teryalne,  zosta­

je  ciągle nierozstrzygnięta. Zdaje s i ę .  ł e

piękne pora wiosny,  13 stopniowe c i ep ł o ,  i 
gdy z doświadczenia wiadomo,  że  nic b a r -  
dziej  n ieparal . źu je  obrad izby deputowanych,  
j a k  świeża zieloność d r z e w , śpiew s łowików,  
s k o w r o n k ó w , ■ s łowem , cała przyroda w naj -  
Świeższe kw iaty p rzys t ro jona ,  —  przeto F r a n ­
c j a  w tym r o k u ,  prócz Hdressu P a n a  \ l a u .  
g u i n ,  t rudno aby się mogła czego więcej  s po ­
dziewać po izbie depu towanych ,  j a k  p r zyz wo ­
lenia na opłacanie podatków.  W ie lk i e  przy-  
tein zachodzi  podob ieńs two ,  ze upade k  tui .  
n is t er s twa whig ów  w An gl i i ,  (pat rz niżej)  
zas tanowi  izbę d tpn towa ny ch  Francy i  i n a  
l epszą  d rogę riaprowndzi.

Don ies ien ia  s  Hisz pan i i ,  coraz ba rdz ie j  
p o k az u ją  się ua korzyść  Kar ł is tów.  W  ta 
por t ach  swoich o k i lku stoczonych potyczkach 
z k a r l i s t a m i , krystyniści  i l óm aozą  się p r z e ­
mocą  nieprzyjacie la .

—  Londyn 7 M aja. —
N a dzi sie jszem posiedzeniu izby wyższej  

między cbecnemi cu dzo z iemcami ,  zna jdował  
się także N.  Cesa rzewicz  Następca t ronu  rossy j-  
■kiego. —  W  obu izbach min is t rowie o z n a j ­
mili  o z łożeniu swoich u r zę dó w  W ręce k r ó ­
lowej  , k tó r a  t a k ow e  przyję ła .

Dnia  8  maja o godzinie 7 wieczorem. D e ­
pesza  t e l e g r a f i o m » z Londynu  do Pa ry ża  a 
s t amtąd  przez Kolonią  do Berl ina  d. 16 b. tu. 
oadejzle; zawiera co nas tępuje :  » Po te j  /r a n -
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cuzki do ministra spraw zagranicznych. Dziś  
t o god. 2  po południu k ró lowa kaza ł a  p rzy­

wołać do siebie x ięcia  W el l ingtona,  o 3 zaś 
pana P e e l , k tóremu zleciła u rządzen ie  nowe*,  
go  min i s t e r ium,  ik tó ry  t akowe przy ją ł  naaieb.a,

W i.iDOMosct z P oczty  wczoraj szkj .

—  Paryż  3  M aja. —
Pos iedzenie  izby depu t owa nyc h ,  W  po­

czą tku  dzisiejszego posiedzenia pan Mauguin 
wstąp i ł  na n.óiMiirę i pizec/ .J lal  nas tępujący 
p r o je k t  adressu  do k r ó l a .

Podpisany podaje izbre wniosek złożenia 
k rólowi  pełnego uszanowania  ad re ssu ,  pro- 
sząo J.  K. Mci aby położył  koniec t roskom 
n ar o d u ,  i u ż y w a ją c  swojej  p rerogatywy,  u- 
łożył  stanowczy gabinet .  Życzy on t a k ż e ,  
aby izhn w adressie tym wyrazi ła  żąd an i e ,  
aby t ron wybrał  mini st rów między lakierni 
m e zo n u ,  którzy by baczni na turzy manie po-, 
k « j u ,  za razem oddani  byli zasadom sta łego 
ale rozsądnego  i p rzezornego  pos tępowania ;  
którzy by' na zewną t rz  bez s łabości  umieli  j e ­
dnak pokój  u t r zymać ,  a w ew ną t r z  gor l iwie 
zajęl i  się zmniej szeniem ciężarów pub licznych 
kló rzyby  p rzemysłowi czynną i sp r awie d l iwą  
op iek ę  dal i ,  n ieustannie zajmowal i  się zaspo­
ko jen iem wsze lk ich pot rzeb k r a ju  . i bez p rz e ­
ku p s t w a  i nadu żyć ,  starali  się mieć za g ł ó ­
w n y  cel  zyskan ie  większości  w i /bact l  i w 
k o le g i ac h  wyb orc zyc h ,  nie przez  intrygi i 
p o c h l e b s t w a , ale przez  o twar tość ,  zręczność 
i p rawość  swego  postępowania.

Następnie p. Maugu in  zamówi ł  sobie r o z ­
winięcie tego wniosku  w dniu ju t r z e j s z y m ,  
co też przyję tym zostało.

K ró l  udzieli ł  wczora j  p r y w A t n e  po s ł u c ha ­
nie panom Gu izo t ,  T h i e r s ;  D u f i u r e ,  Hassy, 
St  h»s t i ani , G e r a r d ,  Clauzel  i Moll tor.

Układy ni inisteryalne zda ją  się Jz iś  mniej  
być posuniętemi  j a k  w pie rwszym ich dniu.  
Marsza łek  S ou l t  wp ra w d z i e  miał  wczoraj  u- 
czynić n ie jakie kroki  , w celu wciągn ienia  
niektórych cz łonków lewego  ś rod ka  do ga-  
bine tu p rawego ś rod ka  , ale te usi łowania bez-  
akuteczueini  s i ęo kaz a ły .  Temps mówi:  »mar- 
sznłek  Sou lt  c i ągle j e szcze  j e s t  zajętym tw o­
rzen iem g a b i n e tu ; zda je  się j e d n a k ż e ,  że 
bardziej  j e szc ze  za jmuje  się p rzygo towania ­
mi  do podróży,  tak p rzynajmnie j  mówil i  
wczora j  jego przyjaciele.  X i ą ż e  Brog l i e  b a r ­
dziej  niż k iedyko lwiek wzbr an i a  zię p rzyjąć  
j a k ik o lw ie k  wyd z ia ł ,  pan H u m a ń  wyjechał  
do A lzscyi, pan Sauzet wyjechał t ikże a P a ­

r y ż a ,  pan Cunin  Gridaine oświadczy ł ,  że  nie 
we jdz ie  do żadne go  gab ine tu  , pan T e s t e  znu­
dzonym j u ż  j e s t  daremnemi  usi łowaniami  po­
j ednan ia  pKna Soul t  i T h i e r s ,  pan  Passy o- 
świadczył  wczoraj  wieczorem,  iż pozostanie 
przy prezesostwie izliy, na pana Dupin w ca ­
le j u ż  liczyć nie m o ż n a ,  a p. T l i i er s  p r ac u ­
j e  nad swoją  h i s t o r i ą  F lo ren c j i  *

Ut rz  m i i  u  j ą ,  iż wczoraj  nadeszły do Tu i l -  
ler i es  ważne  wiadomości  z Alg ie ru .  K ro k i  
nieprzyjacie lskie między Abd - el - K ada rem  i 
woj sk iem f rnncuzkieni  miały, s ię r o z p o c z ą ć ,  
i mów ią  lii o odjeździe xięcia O r leans  do A- 
fryki.  P rzes łano do Bres t  i To u lo n  mnóstwo 
depeszy te leg raf icznych,  k tóre  ma ją  z w i ą z e k  
Z nieponijśl i iei ii i  doniesieniami _z Algieru .

Z  Perp ignan  piszą pod dniem 2S kw ie tn iu : 
• Posp ieszam donieść , że pewien Gei vais C or -  
b i e r e , ten s a m ,  który uwięziony by k przy 
sp rawie Alibaiid , i s t awał  przed są de m  p a ­
rów,  wczoraj  wieczorem znowu z powodu 
podej rzen iu  o zamach  przeciw bezpieczeństwu 
k ra ju  zos tał  Uwięziony. Ma on być o d p r o ­
wadzony do Paryża.  T o  uwięz ienie s p r a w i ­
ło tu wielkie  wrażenie  , ponieważ  mniemano,  
że czas zamachów i p rocessów poli tycznych 
ju ż  p r zeminą ł .

—  Amszłerdam  1 M aja. —

W .  X i ą ż e  nas tępca t ronu rossyj sk iego  , 
byl  wczoraj  w Bi eda i T i lb ur g  , gdzie J. C .  W y ­
sokość nader  uprze jmie rozmawia ł  z j e n e r a ­
ł em  (Jhusse.  Słycliaać źe  W .  x ią żę  ws iądz ie  
na s ta tek W Moerdytc aby się udać do L o n ­
dynu.

- -  Lizbona  22 Kwietnia. —
Przes i l en ie  minis tnryalne skończy ło  się 

p rzez u tworzenie  nas tępu jącego  mini s te ryum.  
Baron  de I l ibe i ra  de Sabroza ,  P r e z e s ,  mini ­
ster  wojny i t ymczasowy minis ter  sp raw  z a ­
g ran icznych i m a r y n a r k i ; Jo a  C ard oz a  da 
C u n h a  A ra n jo ,  min i s t e r  sprawiedl iwości  i 
sp raw re l ig i jnych ,  a marsza łek  Anton io  de  
Carya lho,  mini ster  ska rbu .  Osta tni  j edynym 
jes t  mini s t r em,  który się z dawn ie j sz ego  g a ­
binetu został ,  i pozos tan ie  j e go  zrobi ło d o ­
bre wrażen ie  na g ie łd z i e ,  podczas,  gdy w 
izbie nowy g a b i n e t ,  tworzący  n ie j ako  g a t u ­
nek  p rawego  ś rod ka  między kar tystaiui  i ul* 
t r asami ,  i u t r zym ując y  się między temi  s t r o n ­
nictwami , ma nadzie ję ,  że najpo t rzebn ie j sza
prawa  p rzeprowadz i .  S ąd zo n o  że  skor o  to 
nas tąpi ,  Sa  da Barideira mini s te rs two s p r e w  
Zagranicznych znowu obejmie ,  Now* |,n,n*T 
s t e r y u m ,  złożona z samych ps łooków lewej
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st rony  Bibo septembrys tćw,  j u z  Kor tezom o- 
św u d c z y ło ,  £10 p rog ram o poli tyce,  j a k ie j  cię 
t r zymać  będzie,  ko ns ty tu c ja  z 1838 r o k u  o* 
be jm uje .  T e j  ono c iąg le  bronić będ z i e ,  i 
wsze lkiego dołoży starania ,  aby p rawom po* 
s luszeńs tu  0 wyjednać i k ra jowi  spokojność i 
s łuszny w y n r a r  spra w.edl iwości  zapewnić .  
Dawnie j szy  pierwszy minister  S a  da Bandei -  
r a , w 'd . i t  j e szcze  przed złożeniem, u rzędu 
swego  dekre t ,  zakazu jący  obcym okrę tom u- 
śywan ia  bandery  por tuga l sk ie j ,  j eże l i  przed 
pierws*ym stycznia 1837 r o k u  przywi le ju  t e ­
go nie ot r zymały.  Z am ia r em  dekre tu  tego 
jes t ,  aby zagran iczne  okręty pod ban derą  por* 
tu g a l s k ą  handlu  n iewolnikami  nie prowa* 
di iły. C ó r k a  zmar łego  hrabi  de Povo a  któ-  
r a  teraz i l  lat skońozy ła,  wz.ęla dnia 21 
kwie tn ia  ś lub z ma rg ra b i ą  F a j a l e m ,  na j s t a r ­
szym synem xięcia  Palmell i  By La ona przed 
k i lkoma  laty z t eraźniej szym mężem woim 
za ręc zo na ,  i x iężna  Pal iuel la t rudni ła  się j e j  
wychowaniem.  (Idy n iedawno t emu,  n ie sp o­
dzianie wielki  odziedziczyła m a ją t e k  —  m i ­
lion funtów sz te r l ingów,  j a k  powiad a ją  —  
używal i  k rewni  je j ,  wsze lk ich sposobów; aby 
j ą  o,d x iężne j  Palmel la  oderwać.  Z n iw ec zo ­
no j ednak  wszys tkie  zabiegi ,  a ślub na z a w ­
sze sp raw ę  tę zakończył .  Sp od z ie wa j ą  się 
codziennie w L iz bo n ie  przybycia owdowia łe j  
k ró low ej  angielskiój  k tó r a  d. 12 z Malty o d ­
płynęła.

R o z m a ito ś c i .(
E g ip t i  M ehm td A li.

I, U u k o n c z e a i e ) ,

Po s tępowanie  r zą du  egipskiego  przy k o ­
paniu kana łu  Ma hmu die h ,  dowodzi  j a k  mało 
cenioneiu tu j e s t  życie ludzkie ,  kann i  ten j e s t  
jeunym 2 najpożyteczniej szych pomników pa­
nowaniu M e hm eda  A l i ,  ale sn razem świad-  
®*yó bęil .a 0 j e g o  samówolności  i ucieinię.

MU‘ Z p ę d i a n j  tu nędznych fe l l ahów i p rz y­
muszano ioh do roboiy około tego kan a łu .
■łnnnnnnt  ’/ • '  W U n  8t*ob^^ przyna jmnie j  
300 ,000  ludzi  0 W n a n o  od ich do.ąowych

iu  men,  a z  tych p rzyna jmnie j  25 tysięcy 
uma r ło  * g U d u  , ^ o c L y  świadek
npowta a nam,  Że te nieszczęśl iwe s t w o r z e ­
nia n, o t r zymywały żadnych narzędzi  i tył- 
ko  Samem, rękami  mus .ały  z i emię « y g rZeby-  
wać i wynosić j ą  zapo moc ą  nędznych  g a l / , -  
now,  k tó r e  za ledwie ich nagość o k r y w e l *

T o  też cały kana ł  j e s t  rowem bez p lanu i 
sz tuki  w wykonaniu.  Je s t  przytem tak k r z y ­
wy, że przyna jmniej  o t r zec ią  część d ł u ż ­
szym jest  niżby mógł  być,  chociaż nic nie 
p rzeszkadzało  p ros temu j e g o  wyprowadzeniu.

Ale  aby trzymać się s ta rego przysłowia:  
tuum cuiąue tribuito, musiemy i lYLhinedowi 
Ali  oddać sprawiedl iwość.  Rz ąd  j e g o  szcze­
gólnie  polepsza ł  położen ie  E u i o p e jc z y k ó w .  
S ą  oni istotnie uprzywi le jowaną  k as tą  w k ra ju  
i kape lusz  jes t  obecnie więks zą  obro ną  W 
j e g o  p rowincyach  niż tu rb an .  Fana tyzm ma- 
łiGinetańdki u legł  t rwodze j a k ą  imię Paszy 
obudzą,  i od czasu dawnych wsławionych s u ł ­
t anów,  żaden może  władca wschodni  nie wy-  
wieruł  t ak wielkiego osobis tego wpływu j a k  
t en sprężysty  i pełen ta len tów mąż.  Po l i cy a  
j e s t  w y b o rn i  i po d ró że  odbywać m ° ż n a  % 
zupeł i i em bezpieczeństwem.  N& niezzczęście 
r ząd  j ego  ajenci  posiada ją  władzę n ieogran i ­
czoną,  k tóre j  nawet  n ad u ż yw aj ą  na korzyść  
Europ e j cz yk ów .  T e g o  byl iśmy świadkami ,  
k iedy  na  s t ryczek łupano bez uwag i  na stan 
i wieK ludzi  pot rzebnych do obsadzen ia  s tat­
k ó w ,  k tó r e  nps p rzewieść miały.

Ja k ie  skutki .wyniknyłyby z śmierci  M e h m e-  
da Al i  dla pańs twa  k tó r e  on w z n i ó s ł ,  j e s t  
j ednein /. na jważnie jszych pytań w obecnej  
chwil i .  J e g o  c i ągłe  n ie p rze rwane  ns i łowania 
w  celu o trzymania  od porty firmaiiu mian u­
ją c e g o  lb rahi .na  P i s z ę  j ego  nas tępcą,  były 
bezowocnemi ,  a zamia r  j e go ,  r zucen ia  z s i e ­
bie nomina lne j  zawisłości  od su ł t ana,  rozu il  
s ię o p rzeds tawienia f r ancuskich  i angie lskich  
pol i tycznych a jentów.  T e r a z  na jg tówniej szem 
je g o  us i łowaniem je s t  zapewnić  sp ok o jn e  na ­
s tępstwo dla swego  syna.

Ro zm ai te  niirody podlegle Meh med ow i  Al i ,  
nie m a ją  między sobą  żadnego na t u ra lne go  
zw ią zk u .  T y l k o  j e g o  potęga i władza zdo ł a ­
ły j e  połączyć i u t r zy m uj ą  je  w ten sposób.  
T r o n  j e g o  nie opiera  się ani na dawne j  dz ie ­
dziczności ,  ani  na uszanowauiu  , j a k i eg o  d o ­
zna je  zwykle  nacze lnik rel igi jny,  u lMacho- 
metan.  W  tych dwóch  ważnych punktach  
S u ł t an ,  ma  przed nun nieskończone  korzyści ,  
z k ló r emi  j e dn ak ż e  dopóki  Mehemed Al,  
żyć będz ie ,  osobisty wpływ je go  i t rwan ie  
lej  samej  poli tyki  u t r zymywać będzie r ó w n o ­
wagę .  Ale  w ce lem pańs twie  t u r r c k ie m  ż a ­
dne dziedzic two pol i tyczne nie j e s t  przyzna 
na wyjąwszy  w rodzinie ( l im a n ów .  lb r » m m  
Pasza rości łby p rawa da czegoś  n ie s lych lpe -  
go,  i spotykałby ba rdzo s t are p rzesądy  do 
zwa lczeoia ,  gdyby  chciał  p r ze m o cą  objąć
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dziedz ic two  swego  ojca.  W i e lu  pogłów tu* 
reck ich  bun towało  się i ut rzymywało  się przy 
swoich prowincyach,  pomimo wsze lk ich skry* 
tych lub otwar tych us i łowań z* s t rony wyzsze* 
go  r z ą d u ,  z rzucen ia  ich albo sp rzą tn ieo ia  z 
drogi .  H i s to ry a  tu rec ka  boga tą  j e s t  w po­
dobne  walki .  A le  śmie rć  szczęś l iwego pa* 
szy zaws ze  p rawie  zwa la ła  j e g o  panowanie  
i buńczu k  j e g o  oddawała  w iunćj  rodziny 
ręce

Czy talenta Ibrahi ina  tego są  lodza ju  ż e ­
by  m óg ł  oprzeć się sku teczn ie  podobnemu 
wypadkowi?  W ą tp ie m y o tern; powie rzcho-  
wność j e g o  nie j e s t  zdolną  sprawić  ko r zy ­
s tne wrażenie;  kiedyśmy go  odwiedzi l i  u w a ­
ża l i śmy  w nim wyraźnie ślady rozwiąz łego  
życiu.  Wiado n ie m jest ,  że  mało zwa ża  na 
z a k a z  p r o ro ka  i często zbyt  wiele mocnych 
t r u n k ó w  używa .  W Moie i  i Kyryi okazał  
wprawdz ie  znakomi te  talenta woj skowe ,  cho­
ciaż w p ie rwszym z tych k ra jów odznaczył  
s ię  z zeze gó lmćj  naj s t r aszl iwszemi  okruch  ń • 
8twumi.  Ale  j a k  władca pol i tyczny nie wiele 
o ka z a ł  zdolności  i o jciec jego  nie Uważał  za 
dobre  powierzyć mu  za rzą d  j zdn ć j  z wie l ­
k ich  prowincyi  swego państwa.  Bawi  on w 
Syryi  na j więce j ,  ale j en e ra lnyn t  g u be r na to ­
r em  tćj  prowincyi  j e s t  Scher i f f  peszą w D a ­
m a sz ku .  A l e  nie n a m ;  ani  czasu do r o z -  
t r ząsan ia  j - g o  c h a r a k t e r u ,  ani  usposob ien ia  
do p rzepowiadan iu  j ego  p rzysz łego  losu .

Doniesienie
Nro  2752.

WYDZIAŁ ŁrRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POŁICYI 

W SENACIE RZĄDZ\CVM

Wolnego Niepodległego i  te,śle Neutralnego 
M iana Krakowa i  jego Okręgu.

W  moc Uchwały Sena tu  Rz ąd z ąc eg o  do 
L .  2148 r. b. zapad łej , '  podaja niniejszym 
do w i a d o m o ś c i , >7 w dniu 28 innja ro ku  b. 
p rzedp o łud n iem  odbywać się będs ia  w bió-  
r ach  Wy dz ia łu  Spraw  We wn ęt r zny ch  i p o l i ­
c j i  publ iczna l icytacya i»  minut wypuszcze ­
nia w p rzedsiębior stwo repe racyi  dachu k o ­
ściół  parafialny w wsi Buszczy p o k r y w a ją c e ­
go* a naduturowaniem t a m i e  szczytów wedle

JbJ n o  jD&t pewne ,  to j e s t ,  i e  okoliczności  
i wypadk i  ma jąc e  zw ią ze k  z Mehmedem Ali ,  
zos tawi ły najgłębsze wrażen ie w pamięci  S u ł .  
tana \ l a h m u d a ;  j a k o  cz łowiek i j a k a  władca 
j e s t  on za ró wno  bardzo dotknięty.  Rod/.inn 
wice-króia nie może  się spodziewać wzg lę ­
dów  z jego strony.  Będąc  w Dainszkti  d o ­
wiedziel iśmy s i ę ,  że j e den  per ski  Imauin w 
podróży  swej  do M e k k i ,  przechodzi ł  n i e d a ­
wno p r zez  Dam as ze k .  B y ł  to święty c z ł o ­
wiek i bardzo go  czczono.  Często  on był 
gośc iem u osoby,  k tó ra nam to opowiada ła ,  
zna jomość między niemi s ta ła  się bardzo 
ścis łą .  T e n  święty cz łowiek ułatwi ł  opowia ­
dającemu przystęp do s u ł t an a ,  i nawe t  z j e ­
dnał  mu zaufanie (ego władcy.  Pod łu g  opo­
wiadania tej osoby,  suł tan wymawia ł  zuwszu 
Z gn iewem imie Mehmeda  Ali,  i nie r az  o b ­
j a w i ł  nadz ie ję ,  że opat rzność pozwol i  mu  
t ak d ługo ż j ć ,  żeby się mógł  zemśc ić .

P K / . Y J K C I I  A I . I  ] > U K K A K . ł W A -

Uti dnia 16 do dnia 17 Maja.
Korczyński Wincenty, Stanowski Józef,  z Pol­

ski ; — Wodziński Karol i Leon obywatel, Trzc- 
cieski obywatel, Jędrzejewicz Jan obywatel, Demb­
ski Władysław ob.. z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa.
Paszkowski Ignacy. Hem pet W'ilhe!m , Hnmann 

o b y w a t e l ,  W 'a lc w sk i  h rab ia ,  do  Polski ,* —  l l o l l c r  
dekorator teatr, do G a l ic y i  j — F i a t ó w  L u d w i k , do  
Węgier.

Urzędowe*
kosz torysu p rzez Sen a t  R ząd ząc y  w summ ie  
z łp.  2 ,070 gr .  22 z pomocą  dni c i ągłych  120 
a pieszych 400  za tw ie rdz on ego ,  za k t ó r ą  to 
r epe racy ą  pod dozorem kollatoiB i J .  X .  p ro ­
boszcza mie jscowego  w p rz e c ią g u  dni 4 0  w y ­
k o n a n ą ,  przeds iębio rca  neleżytość p rzyp ada­
j ą c ą  z funduszu sk ł adek  parafia lnych o d i i e -  
r z e ,  p re tendenc i  przeto zaopat rzeni  trndium 
w ilości zip.  207 w te rminie oznaczonym z n a j ­
dować się zechcą , gdz ie  nadto ko sz to r ys  d J  
p rze j rzen ia  o tr zymać m o g ą .

K r a k ó w  dnia 13 ma ja  1839 r .

Senato r  P r e z y d u j ą r j

K i e ł c z e w s k i .
R eferendat z P iekartki


